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Premier Switolski o reformie Konstytucji
Bejowy ton odczytu.

pod adresem
— Premjer za wzmocnieniem władzy Prezydenta. — Zarzuty 
Sejmu. — Duże okólników, małe jasnych oświadczeń

Warszawa. Dnia 19 listopada w sali Filhar- 
monji odbył się odczyt premjera Świtalskiego, po 
święcony zagadnieniu rewizji Konstytucji. Audy­
torium stanowili: członkowie rządu w komplecie, 
urzędnicy, przedstawiciele policji, dziennikarze 
rządowi, sporo pań. Sala była wypełniona. Reago­
wała ona w odpowiednich chwilach na wywody 
premjera.

Przemówienie jego było utrzymane w tonie 
bardzo bojowym. Premjer poddał bardzo surowej 
krytyce dotychczasową. Konstytucję, pozytywnie 
aaś wysuną.! jedynie postulat zwiększenia władzy 
Prezydenta i ograniczenia praw poselskich. Bli­
żej jednak nie umotywował stanowiska rządu 
ani też nie sprecyzowałstosunku rządu do poszczę 
gólnych zagadnień, związanych z problemami kon 
stytucyjnemi.

P. premjer wywodził, iż opinjja publiczna nie 
sprzeciwia się dyskusji nad rewizją Konstytucji, 
a sprzeciwiają się jej jedynie posłowie. Na dowód 
tego przypomina dzieje wniosku BB. o premenen- 
cję komisji konstytucyjnej, nawet w okresie zam­
knięcia sejmu, przeciwko czemu przeciwstawiła 
się, jak wiadomo większość sejmu, widząc w tym 
wniosku sprzeczność z postanowieniami konsty­
tucyjnemu

— Taktyka opozycji1 — dowodził p. premjer 
— pólega na tern, iż opozycja wynajduje coraz to 
inne tematy, byle tytko zepchnąć zagadnienie re­
wizji Konstytucji z porządku dziennego. Od roku 
taką gratką jest sprawa kredytów dodatkowych. 
Z sprawozdania Najwyższej Izby Kontroli opozy­
cja stara się dowodzić, że rząd uchyla się od kon­
troli finansowej ciał parlamentarnych, tymcza­
sem ani w rządzie, ani w obozie rządowym nikt 
tego prawa nie kwestjonUje, a walka toczyła się 
tylko o terminy.

Rewizji wymagają te postanowienia konsty­
tucyjne, w których chodzi o ustalenie stosunku 
władzy wykonawczej do ustawodawczej. Tutaj 
obszernie rozwiódł się nad systemem francuskim 
i angielskim. Nad klubami u nas nie panują 
przewódcy i indywidualności, lecz namiętność tłu 
mów klubowych, a nad wszystkiem dyscyplina 
klubowa.

— Uchronić — mówił premjer — od ciągłych 
kryzysów i niszczenia stałości rządu może tylko 
wzmożenie władzy Prezydenta.

Na czem owo wzmożenie władzy Prezydenta 
ma polegać, nie omawiał. Nie wspomniał też, w 
jakiej formie ma być dokonany wybór Głowy 
Państwa.

Omawiając wnioski poselskie premjer oświad 
cza, że poprawki Klubu Narodowego oprócz wnio 
siku co do votum nieufności dla rządu tą sprawą 
(wzmocnieniem Władzy Prezydenta) się nie zajmu 
ją mówią natomiast o Radzie Stanu, o równou­
prawnieniu Sejmu i Senatu, przenosząc punkt 
ciężkości na inne tematy. Cały ciężar przenoszą 
na zmianę ordynacji wyborczej. Podzielenie zaś o- 
bywateli na kategorję,. to są ryzyka, których nie 
można sobie lekceważyć.

— Nie wiem, czy tylko do tego Klub Narodo­
wy ogranicza swe poprawki, ale wiem — że gdy­
by miał pewność, że Prezydentem będzie endek, 
ugodziłby się na wzmocnienie jego władzy! — ry­
zykował pan premjer.

Przechodząc do projektów lewicy, zaznacza, iż 
z wyjątkiem tych, którzy podpisali jej projekt, 
może będzie jedynym człowiekiem, który na serjo 
bierze jej wnioski.

Zakończył zapowiedzią:
— Rewizja Konstytucji może być dokonana 

bez wstrząsu, jeżeli jako powszechne kryterjum 
zostanie przyjęteutrzymanie siły Państwa przez 
zapewnienie mu silnego i trwałego rządu. Zasada 
ta jest postawiona przez nas bez kompromisów. 
Jeżeli nie zostaną wymogowi temu podporządko­
wane inne zasady, to wtedy do naprawy ustroju 
nie będziemy mogli dojść.

Z przemówienia premjera można było wywnio­
skować, że sfery kierownicze będą się starały 
przeprowadzić rewizję Konstytucji przez Sejm o- 
becny, gdyby zaś napotkały na trudności — będą 
szukały „rozwiązania na szerszym terenie*1. Go to 
miało znaczyć: czy odwołanie się do wyborców, 
czy też inne sposoby rozwiązania — tego pan 
premjer nie sprecyzował.

Słowem: przemówienie jego obracało się w 
sferze ogólników, podobnie, jak inne wystąpienia 
czołowych przewódców sanacji, natomiast to, co 
było najciekawsze: odpowiedzi na pytanie, jaik 
się rząd ustosunkuje do projektu BB. — pozostało 
nadal zagadką.

Stronictwa chłopskie odbywają 
narady

Warszawa, (AW.) Wczoraj odbyło się posie­
dzenie komisji porozumiewawczej stronnictw 

chłopskich. W obradach komisji wzięli udział po­
słowie: Dębski, Woźnicki, Smoła, Rataj i Kie mik. 
Wbrew doniesieniom prasy warszawskiej sprawy 
osobiste nie były poruszane. Obrady były ściśle 
poufne. Rezultat ich zakomunikowany zostanie 
poszczególnym klubom na ich posiedzeniach.

śmiały czyn złodzieja
Kraków, (AW). Do sklepu jubilerskiego przy 

PI. Marjackim wszedł nieznany osobnik i zażądał 
pokazania mu złotych okuć do albumu. Gdy właś 
cicielka zajęta była obsługiwaniem innych gości, 
osobnik ów otworzył niepostrzeżenie okno wysta 
wowe i skradł pierścionek platynowy z dwoma 
brylantami, pierścionek złoty ze szmaragdem i 
brylantami, oraz inne drobne przedmioty. Szkoda 
obliczana jest na 4 tysiące złotych.

Wykopaliska na Syberji.
Moskwa. W KazaJkstanie, w okręgu Irtysza 

ekspedycja akademji nauk natrafiła na większą 
ilość wykopalisk szczątków zwierząt, które żyły 
na Syberji w epoce kiedy panował tam klimat tro 
pikalny. M. in. znaleziono szkielety żyraf i antylop

SloółeA i

śRegeia.

Bunt w armji czerwonej
Moskwa, (AW.) Wśród części armji czerwonej 

znajdującej się na granicy chińskiej w okręgu wła 
dywostockim wybuchł ferment. Żołnierze na zwo 
lanych wiecach przyjęli rezolucje domagające się 
albo regularnego zaopatrywania ich w produkty 
i wydania ciepłej odzieży, albo natychmiastowego 
wycofania z frontu. Niektóre części samowolnie 
opuściły front. W związku z tern w Chabarowsku 
odbyła się narada w tej sprawie, z udziałem Blu- 
chera.

Kronika radiowa
Masowe morderstwa.

Moskwa. W Sućhumie skazano na śmierć 
orzez rozstrzelanie 10 osób. Pozatem szereg osób 
skazano na terminy od 3 do 10 lat więzienia. Wy­
roki śmierci wykonano.

Mowa Piłsudskiego przez radjo.
Warszawa. Według wiadomości z poważnych 

kół politycznych Marszałek Piłsudski zamierza 
w dniach najbliższych wygłosić przemówienie 
przez radjo. W przemówieniu swem P. Marsza­
łek Piłsudski poruszyć ma aktualne zagadnienia 
polityczne.

Okręt na mieliźnie.
Nowy Jork. Niemiecki okręt „Planet** został 

wyrzucony na mieliznę na wybrzeżu chiliijskiem. 
Wszelkie usiłowania pomocy okazały się bezsku­
teczne.

Podmorskie trzęsienie ziemi.
Londyn. Donoszą z Nowego Jorku, że kapitan 

wielkiego narowca transatlantyckiego White Star 
Linę „Olymuia**, oświadczył po przybyciu do por­
tu, że w odległości 640 mil od Nowego Jorku zano 
towano na pełnem morzu, przy pięknej pogodzie, 
wstrząsy podziemne. Wśród pasażerów statku wy 
buchła panika.

120 letnia staruszka.
Kowno. W powiecie Raciszki do magistratu 

zgłosił asię 120-letnia staruszka Dulkisowa, mimo 
tego wieku jeszcze zdrowa i zdolna do pracy. Pa­
mięta ona doskonale pańszczynę i powstanie. 

Córki jej nie mogą już chodzić o własnych siłach, 
ona zaś ma nadzieję jeszcze przez czas dłuższy u- 
trzymać się przy życiu.

Nawiązanie stosunków dyplomatycznych
między Anglą i Rosją

Posłowie obu państw obejmują swe stanowiska
Londyn, (AW).

Nowomiianowany poseł sowiecki w Londynie 
Sokolników opuścić ima Moslkwę w ciągu najbliż­
szych dni 14.

Równocześnie angielski poseł w Moskwie o- 
puści Londyn, celem objęcia swojej placówki.

Jak twierdzą, Sokólników po przybyciu do 
Londynu ma złożyć, w myśl żądań miarodajnych 
kół angielskich, oświadczenie w sprawie niepro- 
wadzenia propagandy wywrotowej na terenie 
Anglji przez Sowiety.

Dziesięcioletnia działalność 
„Ostbundu"

(Dokończenie).
Szereg wydawnictw książkowych o wybitnie 

antypolskiej tendencji, jako to: prof. Lauberta, 
Deutsch oder Slavisch“, H. Pischke‘go „Wir sie- 

deln oder sinken**, „Der Weilchselkonridor**, Gin- 
schla, F. L u d t k * e go,, E n tr i s s e neO s 11 an d e * * i „Grenz 
mark Posen - Westpreussen**, „Liederbuch des 
deutschen Ostbundes" i luksusowe wydawnictwo 
pt. „Ostmark** (red. Gischl‘a i Luedtketgo) — u- 
tworzenic Archiwum Wschodniego i, Mulzeum 
(Ostarchiw und Heimat - Museum), założenie 91 
bibljotek w łącznej ilości 4398 tomów, zmobilizo­
wanie całego sztabu prelegentów t. zw. „Kultur- 
pfleger** (161), zarządzenie 2374 zebrań i 530 uro­
czystości, oraz 705 odczytów w całych Niemczech 
i wyświetlenie 31 filmów propagandowych, zor­
ganizowanie 46 grup młodzieży i tyluż grup ko­
biecych, jaik niemniej 22 drużyn śpiewaczych a 
wreszcie założenia wolnej szkoły pośredniczej 
(freie ostmarkische Volksschute), — oto obfite a 
niezmiernie groźne dla nas żniwo antypolskiej 
pracy „ostbundowców** w ciągu dziesięciolecia.

Żniwo te mgroźniejsze, jeśli się zważy, że dzia 
łalność ich coraz to silniejsze puszcza korzenie 
w Polsce, skoro jedna tylko grupa miejscowa w 
Bielenfeld zdołała w jednym roku zebrać 10.000 
marek na szkolnictwo niemieckie w Polsce, oraz 
stale zaopatruje Niemców polskich w książki nie­
mieckie, zaś obroty kasowe centrali berlińskiej

„Związku Wschodniego** osiągnęły w roku 1928 
sumę 1,800,000 marek niemieckich.

II. i
Tak to w świetle owej pamiątkowej broszury 

przedstawia się w najogólniejszym zarysie dotych 
czasowa działalność „Ostbundu**.

Powinna ona zwrócić na tę organizację szcze­
gólniejszą uwagę zarówno naszych sfer miarodaj­
nych a zwłaszcza sterników polityki polskiej, jak 
nie mniej całego patrjotycznie czującego i, myślą­
cego ogółu. Nie wolno nam odpowiedzieć na nią 
milczeniem pogardy, zwłaszcza, że odsłoniwszy 
istotne cele „Ostbundu**, ujawniła ona ponad 

wszelką wątpliwość, z jakich to źródeł ożywczych 
„Ostbund** czerpie siły nietyflko materjalne, lecz i 
moralne.

Oto w broszurce jubileuszowej, oprócz protek­
torów finansujących jego antypolsko - nacjonali­
styczną robotę, wskazano  ̂ po nazwiskach także 
jego duchowych przywódców z prezydentem Rze 
szy von Hindenburg‘em jako protektorem 
(^Schirmherr**) związku na ich czele, na których 
po równi spada ciężar moralnej odpowiedzial­
ności za „ideowy** program prac i poczynań 
„Ostbundu**.

A jest ich szereg dość liczny pośród wybit­
nych niemieckich polityków i mężów stanu, jak 
o tern świadczą nazwiska autorów depesz i pism 
gratulacyjnych, ogłoszonych na wstępie broszury, 
a nadesłanych „Osttoundowi** z ókazji jego dziesię 
dolec iia.

Wystarszy atoli wspomnieć na tern miejscu 
premjera brunświekiego Marąuardta z jego ofi­
cjalną enuncjacją na zjeździe „Ostbundu** w

Brunświku (wrzesień 1927) w sprawię granicy 
Marchji Wschodniej** Stworzonej przez dyktando 
wersalskie**, oraz współpracy całego narodu nie­
mieckiego i „wszystkich rządów niemieckich** w 
realizacji celów Ostbundowców, w pierwszym rzę­
dzie zaś w dążeniu do zmiany granicy polsko - 
niemieckiej a obok niego ministra von Loobella, 
b. oodsekretarza stanu i członka niemieckiej par- 
tji ludowej barona Rheinbahena, czy wreszcie ge­
nerała von der Goltz‘a, jakoteż ich wskazania i 
wynurzenia polityczne owiane nienawiścią do 

Poilsiki i lekceważeniem klauzul pokojowych.
Wystarczy wreszcie przytoczyć to charaktery 

styczne „memento**, przesłane Ostbundowi przez 
Rheinbahena w słowach: „Dziś nie ma jeszcze dla 
Niemiec sprawiedliwości... Na wschodzie krwa­
wią otwarte granice i cały wschód (Rzeszy) ska­
zany jest na zubożenie, jeżeli w krótkim przeciągu 
czasu nie otrzyma wydatnej pomocy ze strony 
naństiwa**... jakoteż niemniej znamienne oświad­
czenie von der Goltza: „Traktat Wersalski, zbu­
dowany na kłamstwie o winie Niemiec, musi być 
zniesiony, a korytarz z Bydgoszczą, Grudziądzem 
i Toruniem zwrócony swojej niemieckiej ojczy­
źnie. Walka o to jest obowiązkiem każdego Niem- 
oa“ . . .

Słowa powyższe i nazwiska lich autorów — 
to świadectwo aż nadto wymowne, że za kulisami 
„Ostbundu** działają wcale niedwuznacznie ofi­
cjalne Niemcy. Niechże one zatem i d!la nas sta­
ną się wytyczną, w jakim kierurtku podążyć mu­
si największv wysiłek zbiorowv narodu i państwa 
urzec iw któremu skierowane jest przedewszyst- 
kiem ostrze ogólno - niemieckiej polityki odwetu.

Adam Munnich.
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Chojnice
Zawodowy Związek Maszynistów Kolejowych 

w Polsce nie zamierza urządzić strajku.
Główmy Zarząd Zawodowego Związku Maszynistów 

Kolejowych nadesłał nam następujące urzędowe sprosto­
wanie:

W  czasopiśmie p. t.: „Dziennik Pomorski4' umieszczo­
ny został artykuł p. t.: „Patrjotyczma postawa maszyni­
stów kolejowych na Pomorzu", który dotyczy działalności 
Prezydjum Zawodowego Związku Maszynistów Kolejowych 
w Polsce, a którego treść jest niezgodna z prawdą.

Wobec tego na zasadzie Art. 32 Rozporządzenia Pre­
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 10 maja 1927 r. o prawie 
prasowem (Dziennik U. R. P. Nr. 45, poz. 398) prosimy o 
zamieszczenie następującego sprostowania:

1) Nieprawdą jest jakoby „do Tczewa zjechał Central­
ny Zarząd Związku Zawodowego Maszynistów Kolejowych 
w celu proklamowania strajku kolejowego"

natomiast prawdą jest, że do Tczewa dnia 6. 11. 1929 
przyjechali członkowie prezydjum ZZM. Borkowski, Komo­
rowski i Sommerfeldt tudzieżczłonkowie zarządu okręgowe 
go Hernet i Kufel celem wzięcia udziału w walnem zebra­
niu członków, zwołanem zgodnie z statutem. Porządek 
obrad tego .zebrania ogłoszony publicznie przewidywał 
omawianie spraw: pragmatyki służbowej, przepisów eme­
rytalnych i umundurowania.

2) Nieprawdą jest, jakoby „na zebraniu zapytano się, 
ozy Zarząd Centralny może liczyć na przyłączenie się Ko­
ła tczewskiego do strajku kolejowego"

natomiast prawdą jest, że wymienieni pod 2) ani 
wprost ani pośrednio nikomu takiego pytania nie zada­
wali, o strajku nie mówili i strajku urządzać nie za­
mierzają. Wskutek tego nieprawdą jest również, aby na 
pytanie otrzymali odpowiedź odmowną, gdyż na pytanie, 
którego wogóle nie zadali, żadnej odpowiedzi otrzymać 
nie mogli.

3) Nieprawdą jest, jakoby „wówczas obwieszczono u- 
chwałę Zarządu Centralnego wykluczającą ze Związku 
członków Zarządu tczewskiego Koła Maszynistów*4

natomiast prawdą jest, że taka uchwała wogóle po­
wzięta nie została i ogłoszona być nie mogła i nie była.

4) Nienrawdą jest, jakoby „wysłannicy Centralnego Za­
rządu zostali siłą usunięci z posiedzenia44

Ł natomiast prawdą jest, iż wymienieni pod 4) weszli na 
salę skłonieni prośbą specjalnej delegacji wysłanej do nich 
r>rzez zebranie i zażadali zgodnie ze statutem, aby prze­
wodnictwo ohrad objął członek Związku. Gdy przewodniczą 
cy maszynista Smulski wykluczony ze Związku za działal­
ność szkodliwa dla organizacji nie dopuścił do dyskusji 
nad tern żądaniem, wymienieni pod 4) dobrowolnie opuścili 
salę obrad, żegnani przez większość zebranych powstaniem 
z miejsc.
Echa włamania w Kamieniu. — Sprawca skazany 

na 2 lata ciężkiego więzienia.
Dnia 2(Lgo zeszłego miesiąca, w nocy około godziny 

3 — 4-tej dokonano już po raz drugi włamania u zegar­
mistrza p. Loha i skradziono przedmioty jak: 1 rower, 
15 opon, 4 dętki 10 bateryj do lampek, 1 etui, 20 zegarków 
używanych 15 nowych srebrnych, 9 łańcuszków, 18 scyzo­
ryków, 3 medaliki złote oraz różne części rowerowe. Ogól­
na wartość skradzionych rzeczy wynosi 1500 złotych. W ła­
manie spostrzeżono przypadkiem krótko po dokonaniu. 
Zawiadomiona policja bezzwłocznie wszczęła pościg za zło­
dziejem w kierunku Obkazu. Pościgiem kierował komen­
dant posterunku przodownik Michalak przy pomocy star­
szego posterunkowego Grzegorza i poszkodowanego p. 

Loha. , .
Pościg dał wynik nadspodziewany, bowiem po dłuz- 

szem szukaniu w pobliskim lesie natrafiono na pewnego 
osobnika który klęczał na ziemi i oglądał zrabowane rze­
czy. Gdy tenże zauważył zbliżającą się policję, wskoczył na 
rower, skręcił natychmiast w bok i pomimo wołania usiło­
wał zbiec. Ponieważ policja pieszo dokonywała pościgu, 
byłby złodziej niemal zbiegł. Ostatecznie zdecydował się 
przodownik p. Michalak użyć broni palnej i celnym strza­
łem w piętę zmusił uciekającego do zatrzymania i podda­
nia się policji . . .  T T . .

W  rannym rozpoznano niejakiego Jana L ii er acz a, nez 
stałego miejsca zamieszkania podejrzanego o popełnienie 
licznych kradzieży. Później odnaleziono w lesie część skra­
dzionych przedmiotów które poszkodowany rozpoznał jaJco 
swą własność.  ̂ ,

Jan Lieracz znalazł się na ławie oskarżonych przed 
Sądem Okręgowym w Chojnicach który po rozpatrzeniu 
sprawy, uznał go winnym ciężkiej zbrodni powrotnej, gdyż 
Lieracz był już kilka razy karany i skazał go na 2 L ciężk. 
więzienia oraz utratę praw obywatelsk. przez 5 lat. Oskarżo 
ny ponosi koszta postępowania. Oskarżonego bromi z urzę­
du aplikant Główćzewski.

Za kradzież z włamaniem.
Przed Sądem Okręgowym w Chojnicach stawał Franci­

szek Dolata z zawodu cieśla, zara. w Poznaniu, 11 razy 
karany za kradzieże z włamaniem, oskarżony o to, iż do­
konał włamania w Kościerzynie na szkodę Emilji Grucha- 
łowej, gdzie zabrał różne rzeczy. Dolata wszedł do domu 
Gruchałowej i po wyłamaniu drzwi zabrał płaszcze i inne 
rzeczy, poczem ulotnił się za miasto. Gr. wcześnie spostrze­
gła kradzież, i wszczęty pościg dał dobry wynik. Dolatę 
schwytano za miastem, gdy leżał w rowie i ogladał 
rzeczy skradzione.

Sąd skazał Dolatę na 1 rok i 3 miesiące w.ięzaema. 
Nieuczciwa służąca.

Służąca Stefanja Źychska z Chojnic dokonywała sy­
stematycznej kradzieży pieniędzy u swego pracodawcy Ro­
mana Rumińskiego z Lipusza. *Żychska podrobionym klu­
czem, otwierała kasę. Sprawcy nie udało się nigdy schwy­
tać na gorącym uczynku. Aż pewnego razu zabrakło w  
kasie większej gotówki. P. Romiński począł śledzić służącą 
Żychska i wreszcie przyłapał ją na gorącym uczynku, w 
•chwili, gdy otwierała kasę. Klucz, którym Ź. otwierała kasę 

był bardzo dobrze podrobiony. Razem przywłaszczyła 
sobei 100 zł.

Sąd skazał ją na 4 miesiące więzienia, dla tego, że była 
już poprzednio karana za kradzież, i kary tej jeszcze nie 
odciermała. Widać, że jest niepoprawną.

Bagrowaułe jeziora.
W  tych dniach zaprzestano pracować nad od czy szcza­

niem jeziora Zakonnego. Rozebrano już bagier i ułożono w  
schowie. Praca kontynuowana będzie zatem dopiero na 
wiosnę.

Znalezione przedmioty.
W  czasie od 1. do 20 listopada br. znaleziono następują 

ce przedmioty:
1) portfel z portmonetką, 2) portmonetkę z mniejszą kwo­

tą pieniędzy, 3) 1 gęś (do odebrania u p. Schiilke, Chojnice - 
Dolina. Powyższe przedmioty odebrać można w ratuszu po 
kój nr. 18.

Powiat
Oświata pozaszkolna w Powalkach.

Powałki. Od młodej Czytelniczki naszegto pi­
sma otrzymujemy list poniższy:

W dniu 4 listopada został otwarty w szkole 
powszechnej w Kłodawie, wieczorny kurs do­

kształcający dla młodzieży w wielku pozaszkol­
nym. Kuirs jest dwuletni po 5 miąsiący w każdym 
roku. Uczestników kursu jest 33. Lelkeje odbywa­
ją. się trzy razy tygodniowo po trzy godziny każ­
dorazowo. Przedmiotami wykładanemi są: język 
polslki, geograf ja i matematyka.

Języka polskiego uczy nas nauczycielka p. 
Podhajska, a geografji i matematyki kierownik 
szkoły p. Wielewicki. Mieliśmy dopiero kilka 

lekcyj, a już postępy są, bo każdy chętnie przy­
kłada się do pracy, aby nie zostać za drugimi. Na- 
prawdę czujemy ogromną wdzięczność dla imicja 
tóra kiursu kierownika p. Wielewicki ego, który 
jest dopiero trzy miesiące w tutejszej sżkoile i za­
jął się młodzieżą, tembardziej, że żaden z Jego po­
przedników" tego nie uczynił. Gdyby tak był wcze­
śniej ktoś o tym pomyślał, juiżby dzisiejsza mło­
dzież była inną. Dostajemy także książki do czy­
tania, przez co człowiek się oświeca i wkłada się 
do płynnego czytania. Na święta B. Nar. p. kie­
rownik urządza z nami przedstawienie „Jasełtka", 
marny więc teraz zawsze miłe i pożyteczne zajęcia 
wieczorami.

Z przykrością jednak daje się zauważyć brak
zrozumienia tej pożytecznej placówki u niektó­
rej imłodżieży, bo dużo jest jeszcze takich którzy- 
by powinni i mogli się uczyć, a nie chcą. Sądzę, 
jednak, że gdyby się przekonali, jakie korzyści 
przyniosły lekcje innym, na przyszły rok, każdy 
kto będzie mógł i powienin nie będzie się lenił, a 
chętnie przyjdzie, aby też skorzystać coś. Tą dro­
gą składamy serdeczne podziękowanie Sejmiko­
wi Powiatowemu w Chojnicach za udzielaną po­
moc materjailną kursom tego rodzaju.

Uczestniczka kursu.
Z pokazu owiec w Lipienicach.

Lipienice. Zapowiedziany przez Pomorską 
łżbę Rolniczą pokaz owiec odbył się w Lipieni­
cach dn. 20 bm. W Skład komisji sędziowskiej 
weszli pp. prezes Główćzewski z ramienia Wy­
działu Po w., inż. Jelo wi'cki z P. T. R., inż. Ścifoor 
Marchocki Pow. Instruktor Rolny i inż. Sikorski 
inspektor hodowlany na powiaty kaszubskie.

Pokaz został przez okolicznych gospodarzy, 
nadspodziewanie licznie obesłany. Spędzono 15 
sizt. tryków, 184 macior i jagniąt. Materjał na 
ogół bardzo pierwotny, lecz przy zastosowaniu 
należytych tryków łatwy do wyrównania. O godiz. 
12 komisja przystąpiła do punktowania owiec. 
W wyniku punktacji zostały nagrodzone trzy 

tryki i to nagrody po 10 zł. — za dobre Utrzymanie 
sztuk otrzymali pp. Milewczyk z Gliśna, Elryk 
Józef z Ostrowitego i BonzysżkowSki Jan z Kie- 
drowiic. Nagrody za owce i jagnięta otrzymali pp. 
Kiedrowski Józef, Cieminski, Gliszczyński J., Gli­
szczyński W., Rudnik, Milewczyk, Zmuda Trzebią 
towSki K., wszyscy z Gliśna; Lutoń, Rudnik, Bo- 
rzysźkowśki J., Rzepiński, Elryk, Wilkus, Borzy- 
sżkowski, Rudnik M., Lipiński W., Lipiński A., 
Prądzyński, Orlikowski, Pałiuibicki, Gierszewski i 
Prądzyński W. z Lipienie; Gliszczyński z Karpna; 
Rudnik A., Krueger M., Dupka J., Gliszczyński J. 
z Orlika; Prądzyński J., Prądzyński Fr., Gliszczyń 
ski A. i Brzeziński z Prądzony; Lipiński, W., i 
Trzebiatowski ze Smołdzin; Łącki J., Gawik Fr., 
Prądzyński K., i Prądizyński J. z Kiedrowic. O- 
gółem zostało rozdanych nagród w kwocie zł. 638. 
Na specjalne wyróżnienie zasługują owce dostar 
czone przez pp. Prądzyńskiego Fr. z Prądzony, 
Apki z Lipienie, Lipińskiego z Lipienie, Bramiń­
skiego z Prądzony i Dopki z Orlika.

Po rozdaniu nagród przemówił do zebranych 
p. inż. Jelowicki, podkreślając ważność hodowli oś­
wieć w Polsce, a na Kaszubach w szczególności. 
Przemawiali również pp. prezes Główćzewski i 
wót Słomiński z Gliśna. Licznie zebrani rolnicy 
wyrazili swą wdzięczność przybyłym za urządze­
nie pokazu i za zajęcie się sprawą hodowli tu w 
naszych ubogich w glebę stronach.

Dla oodniesienia stanu hodowli, owiec i wy­
równania materjału postanowiła komisja założyć 
w okolicy Lipienie trzy stacje tryków. Tryki mają 
być dostarczone przez Pomorską Iżbę Rolniczą 
bezpłatnie z zarodowej owczarni owiec kaszub­
skich p. Owsianego z Lebcza pow. Morskiego. 
Stacje postanowiono założyć u pp. Zmudy Trze­
biatowskiego Kazimierza w Gliśnie, Borzystekow- 
skiego Jana w Lipienicach i u Brzezińskiego Jana 
w Prądzonie. Tryki będą dostarczone w przecią­
gu trzech tygodni.

Do zebranych gospodarzy przemówił również 
Pow. Instruktor Rolny wyjaśniając znaczenie po 
kazu. Zachęcał również zebranych p. Instruktor 
do licznego obesłania uczniami kursu przemysłu 
ludowego który rozpocznie się 2 grudnia rb. w Bo 
rzyszkowach.

Za urządzony pokaz i podniesienie zaintere­
sowania hodowlą owiec wśród miejscowej ludnoś 
ci, należy się pełne uznanie Pomorskiej Izbie Rol­

niczej. Roi. oko. Mohrze sobie zapamiętają wska­
zówki udzielone przez p. inż. Jelowickiego, jak ró­
wnież przemówienie p. prezesa Główczewskiego, 
który przystępnie wytłumaczył im potrzebę pod­
niesienia hodowli i, a owiec w szczególności. Na za­
kończenie pokazu zabrał głos p. wójt Słomiński, 
który w gorących słowach w imieniu zebranych 
dziękował Wydziałowi Powiatowemu i Izbie Rol­
niczej za udzielone nagrody, a komisji sędziow­
skiej za przeprowadzenie pokazu.

Nadmienić należy, iż tego rodzaju pokaz o- 
wiec odbył się tu w naszej Okolicy po raz pier­
wszy i że udzielenie nagród jak i wygłoszone prze 
mówienia będą bodźcem dla tutejszych rolników 
do pracy nad podniesieniem ogólnego stanu ho­
dowli owiec.

Okradli własnego brata.
Kosobudy. Gospodarz p. Jan Karnowski z wy­

budowania Kosobud, był często nawiedzany przez 
gości o dłuigich palcach. W piękną noc świętojań­
ską około 1-szej, został obudzony szczekaniem 
psa. Gdy w yjrzał na podwórze, zauważył jak pe­
wien osobnik zadawał sobie worek z zawartością 
ua plecy i znikł za stodołą.

iPierwsze podejrzenie padło na jego własnych 
braci A. i Fr. Karnowskich, gdzie też zaraz prze­
prowadził posterunkowy z Brus p. Ruj rewiizję. 
Znaleziono na strychu 4 i pół centnara żyta, w 
piwnicy znaleziono kartofle i brukiew' również 
pochodzącą z kradzieży u brata Jana.

Obaj braciszkowie znaleźli się przed sądem 
w Chojnicach. Zaprzeczają jakoby dokonali kra­
dzieży u brata Jana. Zeznania świadków są bar­
dzo obciążające.

Sąd Okręgowy w Chojnicach Skazał A. i Fr. 
Karnowskich za kradzież na 5 miesięcy więzie­
nia każdego, i ponoszenie kosztów sądowych. Wo 
bec tego, że obaj nie byli karani, sąd zawiesił im 
wykonanie kary na przeciąg 2 lat.

Z POMORZA
Złote wesele.

Grabowo, pow. starogardzki. P. Józef Mało­
lepszy Obchodził w dniu 18 bm. z małżonką swoją 
w gronie swych krewnych i przyjaciół złote gody. 
Czcigodni Jubilaci cieszą się czerwstwem zdro­
wiem. Pobrali się w powiecie starogardzkim, a 
od r. 1915 zamieszkują wr Grabowle. Daj iim, Boże, 
doczekać jeszcze diamentowego weseila!

Poświęcenie śluzy i otwarcie kanału.
Śliwice. Ub. niedzieli odbyło się otwarcie i po­

święcenie nowowybudowanej śluzy i kanału Spół 
ki Wodnej w Polskich i NiamiedkDch Okoninach. 
Przy śluzie zebrała się ludność okoliczna, starosto 
Wie powiatu świeckiego i tucholskiego', członko­
wie Spółki Wodnej oraz zaproszeni goście. Całość 
rozpoczęto odśpiewaniem pieśni „Boże coś Polskę* 
przy akompaniamencie orkiestry Stów. Młodzie­
ży. Przewodniczący Spółki Wodnej p. Kllamann 
powitał obecnych, a ks. prób. Nowacki wygłosił 
okolicznościowe przemówienie, po którem nastą­
piło uroczyste poświęcenie i otwardie śluzy. Wkoń 
cu odbył się w hotelu p. Brzezińskiego w Śliwi­
cach Obiad, wydany przez zarząd Spółki dla za­
proszonych gości. W czasie obiadu przemawiali: 
ks. probł Nowacki, pp. starosta Kowalski ze Świe- 
cia, starosta Woronowicz z Tucholi, inż. Kurza­
wa z Tczewa, nauczyciel Nierzwicki z N‘iem. Oko­
niu i p. Rytilewski ze Śliwic.

Włamanie.
Grzybno, pod Kartuzami. W nocy z 15 na 16 

hm. pomiędzy godziną 12-tą a 13-tą włamali się 
do‘ ąd nie wykryci złodzieje przez okno do miesz­
kania Fr. Klinlkosza i zabrali z jednego pokoju 
wszystkie ubrania i bieliznę oraz zegarek damski. 
RtOkolwiekby zauważył jakieś podejrzane rzeczy, 
a pomiędzy innemi skradziony damski pluszowy 
czarny płaszcz, który miał podszewkę na dole za­
farbowaną na modro, a w męskich ubraniach by­
ły różne papiery na nazwisko Klińkosza, zechce o 
tern uwiadomić poszkodowanego lub też policję. 
Poszkodowany wyznaczył za wykrycie złodzieja 
nagrodę. Szkoda wynosi około 1200 zł.

Samobójstwo huzara estońskiego.
Toruń. W dniu 18 bm. między godz. 21 a 22 

w zamiarze pozbawienia się życia postrzelił się 
śmiertelnie huzar armji estońskiej Leoryk Joha- 
nes ordynans kapitana estońskiego p. Otja, będą­
cego na kursie w Centrum Wyszkolenia Kawale­
ryjskiego w Grudziądzu. Denata w stanie bezna­
dziejnym przewieziono natychmiast do szpitala 
wojskowego. Śledztwo w tej sprawie prowadzi pro 
kurator wojskowy.

RUCH w TOWARZYSTWACH ^
Lotnia. Dziś w piątek lekcja, śpiewu dla chóru miesza­

nego o godzinie 8 wieczorem w szkole. O komplet uprasza
Dyrygent.

ZUK. Zebranie miesięczne odbędzie się w piątek dnia 
22 listopada o godzinie 19-tej w lokalu pana Jażdżewskiego 
Z powodu bardzo ważnych spraw przybycie wszystkich 
członków konieczne. Zarząd.

Klub Tennlsowy. Lekcje ping - po n go we odbywają się 
jak zwykle we wtorek i czwartek, w lokalu p. Penekiego o 
godzinie s wieczorem.

Kółko Rolnicze Cholcice. Zebranie miesięczne odbę­
dzie się w niedzielę dnia 24 listopada o godzinę 12-tej w 
lokalu pana Jażdżewskego. Na porządku dzionnym m. in. 
założenie Koła Gospodyń Wiejskich i Sekcji Pfzvsposobie- 
nia Rolniczego. Ze względu na ważność spraw uprasza 
się o liczny udział członków jak i gości & szc gólnie pań i 
młodzieży rolniczej. Zarząd.
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Psm orsKI Z(ofQ7Bk OssdniKów Roi.
na powiat Chojnice

urządza

w niedzielę, dnia 24. 11. br.

!®o]q jesienna zabaooe
w lokalu Nowa Ameryka, na ktćrą uprzejmie zaprasza

Komitet.

Ogłoszenie 
Nadleśnictwo Państw. Giełdon.
sprzeda na publicznej licytacji, dn ii 6. grudnia br.

tono uiytkocoe i opęta
z rewirów Plecno, Ostrowo, Ogręglik, Olszyny j Giełdon.

Licytacja odbędzie się w lokalu P. Szamockiego 
w Brusach, punktualnie o godz. 9 rano. Płacić nahży 
zaraz. 2616

Nadleśniczy Państwowy

Niniejszem podaję do łaskawej wiadomości, iż 
z dniem dzisiejszym otworzyłam nową 2614

linję autobusową
■a przestrzeni W iele— Czer k— Chojnice z następującym 

rozkładem jazdy.

Nr. 271

6 t> ■ Wiele 500
623 Karsin 460
6« Mokre 433
6^ Czersk 417

-  714 Gotowiec 400
735 Rytel 339
800 , Chojnice 3 16

O Lskawe poparcie mego przedsiębiorstwa upraszam
w puna^auięui

M. Januszewska.

g E H B B B B f B E E H E B
0

Mydła toaletowe n
Nadzwyczaj wielki wybór. Wyroby 
znanych pierwszorzędnych fabryk 
tak krajowych jak i zagranicznych. W  
użyciu oszczędne i udeiikatniające cerę 
po najniższych c e n a c h  p o l e c a

BRACIA HUBERT
właśc. Juljan Hubert 

Drogerja — Perfumerja 
CHOJNICE (Pom.) Gdańska 18
Rok zał, 1894 Telefon 219.

Proszę zwrócić uwagę no okno wysiwne-

7‘|2 oktaw objętości tonu

T E LE FU N K E N  40
Odbiór Europv .
WYBIERAĆ! STAC3I
NIE trzeba więcej S Z U K A Ć  

TYLKO N A S T A W I Ć
Bez wysokiej anteny

te  LE FU N KE N
NAJSTARSZE DOŚWIADCZENIA -  NAJMODNIEJSZE KONSTRUKCJE

* . * . * . * : ' * .S  X : X X  X X X t^X ' i

m

Jak i usblcia do tramieut o n y
Fr. Kiedrowski

wykonanie pierwszorzędne, 
mam stale na składzie po 

muiarkowanych cenach

magazyn mebli i trumien
ul. Człuchowska 8, ul. Człuchowska 6.

W alter HeynM
mistrz malarski 

CHOJNICE, pi. Jagielloński 6
wykonuje wszelkie

proce malarskie —  joli I malowanie powizów.
Wielki wybór:

tapet bord i listew
•4. as

od zwyczajnego do wykwintnego gatunku.

Meble! Meble!
m gr Wielki wybór! -tffg

kompletne umeblowania 
jak i pojedyncze meble.

T r u m n y
i wybicia do trumien.

Fr. Kiedrowski,Chojnice
(Pom.) C z łu ch o w sk a  6-8

Najstarszy magazyn 
w miejscu. Własne warsztaty 

stolarskie i tapicersk.

z_x _x_z_z_z x-x% x t  %
r >OD<

J Specjalny skład futer i 
" O .  W e i l a n d  j

I1I
1
i

ii

Chojnice, Gdańska 3.
Kuśnierstwo — Dworcowa 30.

poleca na nadchodzącą zimę po korzystnych 2 
warunkach zapłaty i bezkonkurencyjnych cenach I

futra podług miar? dla pań i panów  |
futrzone

i

Kurtki, płaszcze, rewerendy, 
garnitury, kamizelki, rękawi­
czki, czapki, koce, wory na 
nogi, peleryny dlastangretów

Futrzane krawaty różnej jakości od 20 zł.
Pierwszorzędne przerabianie tańszych futer. Niezwykle bogaty wybór 
obsad oraz futrzanych podszewek. Kurtki futrzane, futra na polowania 
i jazdy. Wykonanie płaszczy futrzanych dla pań i panów po­
dług miary i żąd. gatunku futra. Specjalne materjały na poszycie 
futer damsk. i męsk. Przerabianie starych płaszczy futrzanych, kołnierzy, 
czapek itd. po cenach umiarkowanych. Nappa — ubiory podług miary 
podszyte futrem. Przez nadzwyczaj korzystny zakup z pierwszej ręki — 

wszelkie artykuły po najniższej cenie.

!

Skład
kolonjalny

z wyszynkiem piwa, przy 
głównej ul cy, w powiato- 
wem mieście korzystnie do 
oddania. Zgł. pis. do eksp. 

Dzień. Pom.

Poszukuje się
celem kupna c z u j n e g o  
m o c n e g o  i b y s t r e g o

psa
pod wórzo wego

B. LANDOWSKI, 
Warszawska 1.

Drzewka
Owocowe
w dobrych gatunkach

poleca
K. Błaszczyk 

szoso Gdańska 16.

Przetarg przymusowy
W  sobotę, dnia 23. li­

stopada br. o godzinie 15 
sprzedam w Sławęcinie naj‘ 
więcej dająceiru za gotów " 

l r> fur żyt-'.
Zbiórka licytantów przed 

oberżi p. Pańskiego w Sła­
węcinie.

Szeieziński
Kom. przy Sądzie Grodzkim 
_______Choir.ice. 2618
Kawiarnia I cukiernia

T. Willer Brusy
Jutro w niedzielę*
od godz. 4-tej po poł.

Koncert wzmocniony.
Foleeamświeże pączki 
i ciastka na j l ep s ze j
2613 j a k o ś c i .

Podejmuje się
wywożenia

*  S _ s

oraz wszelkich innych prac 
po cenach normalnych. 

Furmaństwo'
FranriszeK Wardyn,

Pietruszkowa 30.

W niedziele, dnia 24 list
W ie lk a  Zabawa

z powiększoną orkiestrą 
i jazzbandem

w Charzykowłe na sali
p. Gierszewskiego.
I piła taśmowa, 1 piła 
tarczowa, 1 tokarnia
do drzewa, strożnice z 
narzędziami, 1 dźwigar 
(Sackaufzugj 1 maszyna 
do windowania (Flaschen- 
zug) i żelazne windy są 

tanio na sprzedaż. 
Strzelecka 7.

*
i_______
I Wykwintne
I monleiire 1 zł.

Dworcowa 72.
krakowska.

Odstąpię

ubikacją
w centrum miasta, nadającą 
się na każde przedsiębior­
stwo lub warsztat 
Adres wskaże eksp. Dzień.

Pnm nrclri o rrn


